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i wstyd i nieuczciwie...
Na niedzielę dnia 2 października 

zapowiedzieli  przyjazd swój do Czę­
s tochowy posłowie endeccy:  Kawecki ,  
Makulski ,  Kutka,  by — „w yratować 
z up ad k u  przemysł ,  rzemiosło,  ro ln ic­
t w o ”...

Receptę tę sprecyzował miejscowy 
organek  obwiepolski  noszący nazw ę  
„Gazety Narodowej”:
— Wszystkie  w o I d c  s tanowiska  pracy 
należeć  muszą  do obozowców:

Jasno,  wyraźnie,  przejrzyście i bez 
żenady. To m a  uzdrowić  przemysł,  
handel  i rolnictwo i wypełnić  n adw y  
rężone kryzysem kieszenie anonimo- 
wych działaczy endeckich.  Niedorostki  
obwiepolskie wierzą w to święcie,  bo 
wierzyć im nakazują  s tare  w y t ra w ne  
endeki,  szczując z uk ryc ia  o t u m a ­
nionych młodziaków przeciw demo 
k ra ty czn em u  społeczeńs twu  Polski,  
oy łacno posiać wiatr,  z wia t ru  zro­
dzić burzę.. .

A gdyby  burza,  przez nich zasiana,  
p io runami  gni ewu społeczeństwa spaść  
miał a  na g łowy wichrzycieli ,  to, u ś ­
więconym obyczajem,  uk ry ją  się en­
deki w kre towiska ,  by znowu podko­
pywać zdrowe fu d a m e n ty  Polski  D e ­
mokratycznej .  Burza,  choć o tuman io ­
nych  zmiecie młodziaków,  do ich k re  
łowisk,  w to wierzą, nie dotrze.

Więc szczuią,  g łowy głęboko z a ­
ry w szy  w cienie obłudnej  pobożności 
i obłudnego pai r jotyzmu. To się po­
k ry w a  z ich endecką e tyką,  to ich 
swois ty patr jo tyzm — po tem poznasz 
endeka.

Posłowie przyjadą endeccy,  poboż­
ni, bogoojczyzniani,  pomodlą się w 
klasztorze,  rozgrzeczą i p lwać będą 
cuchnącą  ś l iną n ienawiści  zjadliwej 
n a  wszystko,  . co demokracja  polska 
ofiarnym okupem wysiłku wspólnego 
i wspólnych ofiar zakięła w godność 
symbolu .

J u ż  czas powiedzieć im: wara! Za 
uszy ich z kre towisk  na świat ło  p raw ­
dy wywlec,  by się nie kryli  za p leca­
mi  o tuman ionych  przez nich młodzi ­
ków obwiepoiskich ,  ni za księżowskie 
sutanny,  ni za demok ra tyczne  prawo 
o nie tykalności  poselskiej .

Obnażcie swe twarze,  s tare  błazny 
w m askach  świętoszków! Obnażcie 
tw arze ,  dajcie się poznać,  s iewcy bu ­
rzy,  społeczeńs twu dem okra tycznemu,  
by wiedzia ło na  kogo opuścić pięść 
swego gn iewu,  n im  was  wtłoczy w 
rzeczywis tą c iemnię bezpowrotnej  prze­
szłości!

Zdobądźcie się na m ęs k ą  odwagę

panowie Włosióscy,  Kozerscy,  Dzierz- 
biccy, Zawadzcy,  Zielińscy, Pacholczy- 
kowie,  P lebankowie  i inni,  zakaptu-  
rzeni endecy! Prze mówcie  g łośno n a  
wiecu waszym,  bo ws tyd,  bo nieucz 
ciwie,  bo niepokatol icku kryć się za 
p lecami  n iedoros tków obwiepo |skicb ,  
k tórych tak n iecnie o tumaniacie  o b ie t ­
n icami  in t ra tnych posadek,  wzamian 
za nadstawian ie  karków dla waszych 
egois tycznych,  „na ro dow ych ” celów.

I wstyd i nieuczciwie i n iepo ka to ­
licku... aie wy tego,  tchórze,  nie ucz y ­
nicie. ]a .

Kanclerza von Papena
badała parlam entarna komisja śledcza.

BERLIN.  Kanclerz P apen  s tawi ł  
się wczoraj przed pa r la m en ta rn ą  ko 
mis ją  śledczą,  ce lem złożenia w y j a ś ­
nień  co do przebiegu os ta tniego pos ie­
dzenia Reichs tagu.  Poszczególni  pos­
łowie zadawal i  Pap en ow i  pytania,  
które miały  g łównie  na  celu us ta l ić  
kwest ję ,  w jakiej  chwil i  kanclerz  po­
prosił  wówczas  o głos: czy przed roz­
poczęciem głosowan ia  o vo tum  nie­
ufności  dla rządu,  czy też  po ro z p o ­
częciu.

Papen oświadczył ,  że na k i lka dni

Przesilenie rządowe w Anglii.
LONDYN. Rząd Mac Donalda u legł  

rozbiciu. Ustąpi li  min is t rowie  S n o w ­
den, Samuel  i S inclai r podsekre tarz  
do spraw kolonij  Lothian ,  k ierownik 
resor tu  pocztowego Graham  White,  
sekre tarz  dla spraw górnic twa,  Isaac 
Foot  oraz Wal ter  Hen, Mackenzie,  
Wood  i Harcour t  Johnstone.  Trzej 
Ostatni są wybi tnymi  przywódcami  
s t ron nic twa  l iberałów.  Ustąpi li  rów­
nież lord Al lendale  i lord S tanmere ,  
przywódcy l ibera łów w izbie lordów.

Ustępujący cz łonkowie rządu w y s ­
tosowali  do Mac Dona lda  list,  w k t ó ­
rym  s twierdzają ,  że rząd tworzy skora 
p i iko wany  s y s t e m  ograniczeń.  Pismo 
k ry tyk uj e  również rezul ta ty  k o n fe r e n ­

cji w Ot tawie,  s twierdzając,  że konfe­
rencja  ta była raczej szkodliwa dla 
ideologji  jedności  im pe r jum brytyj ­
skiego.

Obecnie rozegra  się os tatn i  e tap 
wa lk i  n r ę d z y  2 poglądami:  liberalis- 
tycznym,  op a r ty m  na zasadzie w o lne ­
go handlu  — i kon se r w a ty w n y m ,  
op a r ty m  o zasadę protekcjonizmu 
celnego. Warto zaznaczyć,  że wraz z 
m in is t r ami  k ierunku  l ibera lnego us tą  
pił  również jeden  z najpoważniejszych 
przywódców dawnej  Labou r  Party,  
Snow den min is ter  skarbu Angl ji  z 
tych jeszcze czasów,  k iedy par t j a  
Mac Donalda  składała  się tylko z j ed ­
nego odłamu.

Wojna chińsko*japońska.
CHARBIN.  W Mandżurj i  rozgo­

rzały ponownie k rw a w e  walki c h i ń ­
skich par tyzan tów z Japończykami .  
Oddział par tyzantów w sile 9000 ludzi  
zkiął mias to Faku,  położone o 100 km. 
na  północ od Mukdenu.  W  walce po- 
poległo 100 żołnierzy j apońskich.

Dzia ła lność par tyzantów wzmocni ła  
się również w okręgu Czeng-Su.

Dworzec  kolejowy w Cycykarze  
był silnie os t rze l iwany przez ar tylerję 
chińską.  Pociąg pancerny,  wysłany 
przeciw powstańcom,  wykolei ł  się.

TOKJO. W związku z ożywien iem 
działalności par tyzantów w Mandżurj i  
japoński  m in is t e r  wojny Araki  zapo­
wiedział  szereg represyj  przeciw Chi­
nom. W w ypadku  wdarcia  się się 
wojsk gen.  Caang-Sue-Lianga do Man- 
dżurjr,  wojska jap ońsk ie  podejmą 
marsz  na  P ek in  i Tientsin .

Nowy poseł  japoński  w Chinach,  
Arijoszi odjechał  z Szanghaju  do Nan- 
k inu okrę tem wojenn ym ,  gdyż ot rzy­
mał  list,  że w pociągu dokonany  
zas tanie  na  niego zamach.

Bestialski mord pod Warszawa
Potw orną z b r o d n i ę  popeł­

niono w pobliżu Warsza wy na  oso­
bie IB letniej dziewczyny.

Wykrycia  ohydnej  zbrodni dok o­
nali robotnicy kolejowi, pracujący 
przy ukł adan iu  po dk ładów na  linji 
kolejowej  Warszawa — Ząbki.

Zoążając rano do pracy zauważyli

O G R O M  Z N I S Z C Z E N I A
2 0 0  o s ó b  z a b i t y c h ,  t y s i ą c e  r a n n y c h .

O zniszczeniach,  dok onanych  przez 
orkan  na wyspie Por torico  nadchodzą 
wstrząsające  szczegóły. Najbardziej  
dotknię ta  została przez tornado stolica 
wyspy ,  San Ju an .  Miasto pozbawione 
zostało zupełnie wody i świat ła,  gdyż 
budynk i  wodociągów i przewody elek 
t ryczne zostały prawie  zupełnie znisz­
czone.  P rze rw an a została również  k o ­
munikacja  telefoniczna i telegraficzna.

St rasz l iwy obraz zniszczenia przed 
s t aw ia  port. Mniejsze s ta tk i  i łodzie 
zos tały wyrzucone na brzeg i ca łko­

wicie s t rzaskane.  K dka  wielkich g m a  
chów nad morzem zostało zniszczo­
nych.  Maryn arka  i Czerwony Krzyż 
am erykańsk ie  zorganizowały  akcję  r a ­
tunkow ą .  Szkoły i kościoły zamienio­
no na szpi tale i schroniska .  Liczba 
zab i tych  wynosi dotąd 200 osób i t y ­
s iące ranpycb.

Na gruzach  dom ów rozgrywały  się 
t rag iczne sceny.  Ludzie poszukują  
wśród gruzów sw ych  bliskich.  Bez da 
chu nad  g łową pozosta ły  setki  ro ­
dzin.

oni na .30 ki lometrze  od Warsza wy 
opar ty o drzewo worek pokaźnych 
rozmiarów.

O niezw yk łem odkryciu  za wiado­
miono  n a ty ch m ias t  policję. Po rozcię­
ciu worka okazało się, że zawiera on 
zas tygłe  już  zwłoki młodej  kobie ty.  
Zwłoki  były zupełnie nagie,  ty lko g ło ­
wa  okręcona była koszulą denatki .

Po odsłonięciu g łowy  okazało się, 
że twarz  dena tki  jes t  całkowicie zn ie ­
kszta łcona od uderzen ia  t ępem n ar zę ­
dziem. Na szyi ofiary bestjaiskiej  
zbrodni znajdowała  się pętla,  uczynio­
na  z jedwabnej  pończochy. Zwłoki 
znajdowały  się w s tanie  ca łkowitego 
prawie rozkładu.

Przeprowadzone przez władze p o ­
licyjne badania  terenu,  na k tó rem 
znaleziono t rupa ,  nie dały żadnych 
wskazówek,  k tóreby pozwoliły ustal ić,  
w jak i  sposób zwłoki  znalazły się koło 
toru.  Is tnieje możl iwość,  że zostały 
one wyrzucone z pociągu,  j a k  również 
przywieziono je wozem i porzucono 
koło toru.

przed zwołaniem Reichs tagu pr ezy ­
den t  par lamen tu  Góring zapewni ł g*>, 
że izba w spokoju wysłucha d ek la r a ­
cji programowej  rządu.  Nadto  k a n c ­
lerz twierdzi ,  iż dek re t  o rozwiązaniu 
Reichs tagu prez. H inden burg  podpisał  
dopiero podczas przerwy w obradach 
pa r la men tu .

Po wys łucha n iu  kanclerza  komis ja  
uchwal i ła  rezolucję h i t lerowców,s twier­
dzającą,  że zachowanie  się Gór inga na  
os ta tn iem  posiedzeniu pa r lamen tu  było 
zgodne z k o ns ty tuc ją  i re g u la m in e m  
obrad.  Przyjęty został  również  w n io ­
sek socja l -demokraiów,  uznający roz­
wiązanie Reichs tagu za sprzeczne 
z konctytucią .

BERLIN.  Prez ydent  Rzeszy pod­
pisał  rozporządzenia nadzwycza jne  o 
zniżce oprocentowania  d ługów hipo­
tecz nych  rolnic twa oraz o ochronie  
własności  z iemskie j  przed egzekuc ja ­
mi. Rozporządzenia  k o n ty n g e n to w e  
ogłoszone będą w postaci  dek re tu  po 
sf inal izowaniu  ro kow ań  z rządami za ­
in te re sow anych kra jów zagran icz­
nych.

Prez.  H nd e n b u rg  będzie obchodził  
2 października 85 rocznicę swych u ro ­
dzin. W związku  z tem od 1 do 3 go 
października znies iony zostanie zakaz 
zebrań,  ce lem umożl iwienia manifes ts -  
cyj na  cześć prezydenta. ’

Nowe  taryfy c e l n e
ogłoszone będą dopiere w październiku.

WARSZAWA.  Wbrew p ierw otnym  
zamierzeniom rządu ogłoszenia w d ru ­
giej połowie bm. rozporządzenia P r e ­
zydenta  Rzplitej z mocą u s t aw y  o n o ­
wej taryf ie  celnej  wraz z wykazem,  
zawie ra jącym około 15 tys ięcy s t aw e k  
celnych,  zawar tych  w około 1300 po ­
zycjach nu merycznych,  sprawa ta ze 
względów technicznych  u leg ła  odro­
czeniu.

Ogłoszenie nowej  taryfy celnej  n a ­
s tąpi w pierwszej  połowie październi ­
ka  b. r.

W ostatnich dniach odbywały  się 
l iczne konferencje  między czynnikami  
miaroda jnemi  a przedstawicie lami  
sfer gospodarczych w sprawie  rewizj i  
naszych t rak ta tów hand lowych i d o s ­
tosowania  ich do nowej taryfy celnej.  
W t y m  zakresie mają  się rozpocząć 
w najbl iższym czasie rokowania  z 
pańs tw am i  zagrsniczneroi ,  z k tó remi  
s tosunki  hand lowe  opierały się na  do­
tychczasowej  taryfie celnej.

Należy dodać,  że wyjaśn ien ia  do 
tary fy celnej,  mającej  rów ną  moc obo­
wiązującą,  jak s am a  taryfa,  zostały już  
opracowane.

Nowa taryfa  ce lna zacznie obow ią ­
zywać po up ływie  jedneg o  rok u od 
dnia nas tępującego  po dniu  ogłosze­
nia taryfy  celnej w „Dzienniku U s ­
t a w ”.

W  t y m  czasie m a ją  być zawar te  
przez rząd polski przy współudziale 
sfer gospodarczych nowe  t rak ta ty  han- 
płowe.

Organizacja Związku Strzelec­
k iego  wraz z polską Armią jest  
ostoją  naszej n ie p o d leg ło śc i.
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Dziś i dni następnych. — — — — W ie lk i p rz e b ó j sezo nu! 

Najnowsze i najwspanialsze arcydzieło J8E MAY‘A p.t.
W ie lk i p r ie b ó i sezo nu!

Jej Ekscelencja M i ł o ś ć
W  ro lach  g łów nych: Now a g w iazd a  F ran c ji Anna B e lla , R oger T re v ille , 

G reta  T e im er, A n dre  L efau r i k ró l ko m ików  paryskich Prince  
K opciuszek w  dancingu. —  G ran ito w a cnota M iserki. — M e szczęście —  to ty.

P ien iądz to przesąd — niech ż v je  miłość!_____________

NAD PROGRAM TY G O D N IK  D Ź W IĘ K O W Y  P A R A M O U N TU
A ktua ln o śc i z całego św iata . — —  S zczeg ó ły  w afiszach.

K opciuszek w  dancingu.

Dziś ważny dzień 
w Genewie.

GENEWA. W dalszym ciągu dys­
kusji ogólnej nad sprawozdaniem se­
kretarza generalnego na zgromadzeniu 
L ig i, przemawiali delegaci Bo liw ji i 
Szwajcarji. Wbrew oczekiwaniom dy­
skusja ogólna nie została zakończona. 
Herriot wypowie dziś mowę, która o- 
czekiwana jest ze zrozumiałem zainte 
resowaniem. W przemówieniu swem 
scharakteryzuje on stosunek Francji 
do L ig i Narodów. Pragnie on w dys­
kusji, w której począwszy od powitał 
nego przemówienia de Valery były 
liczne wskazania na kryzys zaufania 
szerokich mas do L ig i Narodów, dać 
wyraz wierności Francji dla idei L ig i.

Także lord Cecil, który w nieobec 
nośei Simona kieruje delegacją angiel 
ską, ma zabrać głos w dyskusji.

Wszystko to skłoniło von Neuratha, 
który miał wieczorem wyjechać z Ge 
newy do odroczenia wyjazdu, jednak­
że koła niemieckie zapewniają, że von 
Neurath nie zabierze głosu w dyskusji.

Nowy sukces lotnictwa 
polskiego.

W międzynarodowych zawodach 
balonów kulistych o puhar Gordon- 
Benneta zwyciężył balon amerykański 
.U . S. Navy” , który wylądował wczo­
raj o godz. 11 rano w pobliżu granicy 
polsko-łotewskiej. Balon ten przebył 
1636 kim. w prostej lin ji od miejsca 
startu — Bazylei.

Nasze 2 balony nie zawiodły rów­
nież oczekiwania. Balon „Polonja” za­
ją ł 4 miejsce, a .Gdynia” 6 miejsce. 
Biorąc pod uwagę, że konkurencja 
wszystkich 17 balonów była b. silna 
i że Polska brała poraź pierwszy u- 
dział w tych zawodach, możemy śmia­
ło stwierdzić, że lotnictwo nasze o- 
siągnęlo nowy sukces. Sukces balonu 
.Gdynia” jest tem większy, że ma on 
pojemność tylko 1200 mtr. sześcien­
nych gazu, podczas gdy pojemność 
innych balonów wynosiła do 2200 
metrów.

Niemcy poniosły wielką klęskę. 
Balon .Deutschland” , uważany za 
najgroźniejszego, konkurenta przeleciał 
tylko 748 kim., a .Brandenburg” — 
686 kim.

DŹW IĘKO W Y
K IN O -TE A TR  f» B ^ iC E W O $ C j
Po długich staraniach  i w ie lk ic h  kosz­
tach, udało nam się w ys taw ić  dawno  
oczek iw ane p rz e z  zn aw có w  k in em ato - 

g ra fji w ie lk ie  arcyd zie ło  p.t.

e t t K i T t i n  a n f s o o j n
Nad program :

Tygodn ik  d źw ię ko w y  Foxa.
_________ S zcze g ó ły  w  afiszach.
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

— Jestem do jego rozporządzenia. 
Umówimy się na jakiś dzień. Ja tak­
że zbierałem notatki, znalazłem pew­
ne wskazówki, odszukiłem ślady i 
chciałbym pomówić z wami dwoma 
o tem wszystkiem... Czy powiedziałeś 
swemu kuzynowi, że mieszkam teraz 
w Paryżu?

— Nie, doktorze.
— Dobrze uczyniłeś, zalecam ci 

pod tym względem jaknajwiększą dys­
krecję. Jutro powracam do Morfontai- 
ne, gdzie oczekiwać was będę poju­
trze.

— O której godzinie?
— W godzinie śniadania... Przeno­

cujecie u mnie, wraz z kuzynem, gdyż 
musimy następnego dnia dopełnić roz­
maitych sprawdzań, które nie będą 
bez interesu i zajmą nam cały dzień... 
Powiedz o tem swemu kuzynowi... 
Czy sądzisz, że on nie zechce oddalić 
się z Paryża na czterdzieści osiem go­
dzin?

— Przeciwnie pewny jestem, że 
nie odmówi... F ilip  zgodzi się jaknaj- 
chętniej... Tak wziął do serca moją o- 
bronę, że nie cofnie się przed niczem, 
coby mogło uzupełnić pożyteczne ma- 
terjały, które już posiada.

Wyniki konferencji w Stresie
przed forum Ligi Narodów.

GENEWA. W piątek zbierze się 
po dłuższej oizerwie europejska ko­
misja L ig i Narodów.

Porządek dzienny je j prac obejmu­
je  w yn ik i konferencji w Stresie.

Jak wiadomo, konfrencja ta miała 
charakter przygotowawczy i nie była 
wyposażona w pełnomocnictwa dla 
powzięcia wiążących uchwał. Zadaniem 
jej było przedstawić komisji europej­
skiej Ligi zalecenia. Obecnie komisja 
będzie musiała powziąć decyzje dla 
zrealizowania wypracowanych w Stre­
sie projektów.

Premjer Herriot zamierza osobiście 
omówić w komisji rezultaty konferen­
cji w Stresie.

Hikmet Bej zmarł
w przytułku dla umysłowo-chorych.
PARYŻ. Oficer marynarki turec­

kie j, Hikmet Bej, który w tajemniczy 
sposób zaginął w Paryżu dnia 19 maja 
i  o którym od tej pory zaginął wszel­
k i ślad, zmarł, według doniesień pra­
sy francuskiej, w przytułku dla um y­
słowo-chorych w okolicy Lyonu.

Hikmet Bej, który według zeznań 
rodziny, opuszczając Paryż, posiadał 
wielką sumę pieniędzy, w chw ili u- 
mieszczenia go w szpitalu m iał przy 
sobie 25 centimów.

Nieznana epidemja wśród rybaków
wschodnio - pruskich

KRÓLEWIEC. Nieznana epidemja 
wśród rybaków nad Zalewem Wiśla­
nym, zwana przez ludność „Haffkrank- 
heit” , przybiera coraz większe rozmia­
ry. Dotychczas zgłoszono 23 wypadki 
tej choroby. Władze wysłały specjalną 
komisję lekarską, która ma przepro­
wadzić studja nad tą dotychczas nie­
znaną epidemją. Przed k ilku  laty cho­
roba ta, sprowadzająca paraliż, po­
chłonęła liczne ofiary. Ludność oba­
wia się, że obecnie epidemja znowu 
rozpowszechni się w sposób katastro­
falny.

W okolicy Sztumu nad granicą 
polską stwierdzono kilka nowych wy­
padków choroby Heine-Medina.

— Jeżeli tak jest, mogę liczyć na 
jego przyzwolenie?

— Zaręczam za niego.
— A więc pojutrze... Na nieszczęś­

cie nie mam służącego, któregobym 
mógł oddać do rozporządzenia tak 
twojego, jak i twojego kuzyna .. Stary 
W ilhelm  nie zdoła wszystkiemu dać 
rady.

— A cóż to szkodzi?
— Szkodzi i bardzo... Będziecie źle 

usłużeni, albo raczej nie usłużeni wca­
le, a to byłoby m i bardzo przykro... 
Poproś pana de Garennes. aby zech­
ciał wziąć ze sobą swego kamerdy­
nera.

— Możesz pan być pewny, że weź­
mie go z pewnością.

— Wyjedziecie z.Paryża pociągiem, 
wychodzącym o godzinie dziewiątej, 
nieprawdaż?

— Tak jest.
— Przyjedziecie więc do Morfon- 

taine właśnie w chwili siadania do 
stołu, postaram się, żeby śniadanie 
było gotowe...

— Wszystko więc już ułożone — 
rzekł Raul, zabierając się do odejścia.

Doktór zatrzymał go słowami:
— Czy starałeś się dowiedzieć cze­

go o córce twego wuja?
— Moja ciotka de Garennes i ku­

zyn F ilip  czynili pewne kroki w celu 
wyszukania śladów tego dziecka... — 
odrzekł młody człowiek. — Jeździli 
do Compiegne, gdzie ono przyszło na 
świat. Zapytywali, gdzie mogli, lecz

Tragiczny wypadek
podczas s o wi e c k i c h  
manewrów lotniczych.

Puucias sowieckich manewrów lo t­
niczych w okręgu Smoleńska, zerwała 
się silna burza, połączona z wielkim  
deszczem i uderzeniami piorunów.

Jeden z samolotów bombardowych 
trafiony został piorunem i zapalił się 
w powietrzu. Lotnicy wyskoczyli przy 
pomocy spadochonów, dzięki czemu 
uniknęli śmierci.

Samolot spadając, wpadł na grupę 
żołnierzy, dwóch z nich poniosło śmierć 
na miejscu, k ilku  zaś zostało ran­
nych.

Rocznica bestjalstwa niemieckiego-
LILLE  Z okazji obchodu rocznicy 

t, zw. pięciu rostrzelanych, skazanych 
w czasie okupacji niemieckiej na 
śmierć za przechowywanie rannych 
żołnierzy aljanckich, odbyły się tu 
wielkie uroczystości z udziałem dele­
gacji Związku b. wojskowych francus­
kich i sprzymierzonych.

Rabindranath Tagire u Candhiego.
BOMBAJ. Mahatma Gandhi obcho­

dził uroczyście 63 rocznicę swych 
urodzin. Wśród flicznych gratulantów 
był również słynny poeta hinduski 
Rabindranath Tagore. Gandhi wyraził 
swe żywe zadowolenie z powodu przy 
jęcia przez rząd angielski formuły 
kompromisowej w sprawie przyszłej 
ordynacji wyborczej.

Ofiary trzęsienia ziemi w Grecji.
ATENY. — Z Aten odchodzą na 

tereny, dotknięte katastrofą trzęsienia 
ziemi, coraz to nowe transporty z ży­
wnością i lekarstwami.

W miarę posuwania się naprzód 
prac ratunkowych liczba zabitych i 
rannych wzrasta. Dotychczas naliczo­
no 157 zabitych i ponad 1000 rannych. 
Setki rodzin straciły dach nad głową. 
W jednej tylko wiosce na półwyspie 
chaleydejskim naliczono 50 zabitych. 
Zdaniem uczonych ognisko, trzęsienia 
znajduje się w kraterze wulkanu, le ­
żącego w głębokości 300 m. pod po­
wierzchnią morza.

napotkali wszędzie przeczące odpowie­
dzi, które wkońcu przerwały poszuki­
wania... Prawdziwy mur wznosił się 
przed ich oczami... Żadnego śladu! 
Nic... Co do mnie, nie sądziłem, aby 
warto było błąkać się wśród próżnych 
poszukiwań, mogąc czas mój użyć na 
pożyteczniejsze rzeczy.

— Miałeś słuszność, ja  jednak mam 
nadzieję być szczęśliwszym, aniżeli 
twoja ciotka i kuzyn...

— Byłbyś pan może na śladzie?
— Być może...
— Ach! kochany doktorze, oby ci 

się udało! Nie jestem w stanie wyra­
zić, jak wielką byłaby moja radość, 
gdybym mógł uściskać córkę krew­
nego, którego kochałem, jak rodzone­
go ojca!...

Gilbert uścisnął ręce Raula z ser­
decznością i młody człowiek wyszedł 
z hotelu du Louvre.

Na krótko przed samą godziną o- 
biadową przyszedł do ciotki, gdzie już 
zastał kuzyna Filipa.

— Widziałem doktora Gilberta — 
rzekł mu.

Pani de Garennes i jej syn za­
drżeli.

— Jeździłeś wiec do Morfontaine? 
— zapytał adwokat.

— Nie, ale dziś rano, wychodząc 
stąd, przy drzwiach mego mieszkania 
spotkałem doktora, który szedł do 
ranie. Mówiłem mu o twojej chęci 
zawarcia z nim znajomości, zdawało 
się to pochlebiać mu i kazał mi uprze­

Idź na Dzień Lotnictwa Sportowego 
w niedzielę na Lotnisko.

Z różnych stron
w  k ilk u  w ierszach .

— Delegacja 72 p. p. z Radomia 
wręczyła Panu Prezydentowi Rzplitej 
odznakę honorową pułku wraz z dyp­
lomem.

— Mecz lekkoatletyczny reprezen- 
tacyj Austrji i Polski zakończył się 
porażką naszej reprezentacji w sto­
sunku 62:58.

— Z okazji 10-lecia objęcia rządów 
przez faszyzm, ma być we Włoszech 
ogłoszona amnestja dla przestępców 
politycznych.

— W poniedziałek, 6 października 
rozpoczną się w Paryżu rokowania 
między delegatami Francji i Niemiec 
w sprawie kontygentów, jakie rząd 
niemiecki zamierza wprowadzić w za­
kresie produktów rolnych, importowa­
nych z Francji.

— Kryzys rządowy na Węgrzech 
trwa. Premjerem ma zostać minister 
obrony narodowej, Goembes.

— Premjer angielski Mac Donald 
zamierza podać się do dymisji.

— W ybitny polityk kubański, prze­
wodniczący senatu, Vasques Bello zos­
tał zamordowany przez nieznanego 
złoczyńcę.

— Gwałtowne walki między Pa­
ragwajem a Boliwją o posiadanie portu 
w Bcqueron trwają w dalszym ciągu, 
W ostatnich dwóch dniach padło 100 
zabitych i 300 ciężko rannych.

— Strajk włókienniczy w angiel­
skim okręgu przemysłowym Lancas­
hire kosztował związki zawodowe 12 
m iljonów złotych.

— 5-letnia córeczka robotnika Ka- 
mendego w Poznaniu, chcąc ogrzać 
się przy piecyku stanęła za blisko pa­
leniska, tak, że płomienie objęły jej 
ubranie. Dziecko zmarło w strasznych 
męczarniach.

— W elektrowni w Brukseli (Bel- 
gja) z powodu krótkiego spięcia w y­
buchł groźny pożar, niszcząc prawie 
doszczętnie elektownię. Całe miasto 
pozbawione jest prądu.

— Proces b. dyktatora L itw y, Wal- 
demarasa, toczy się w dalszym ciągu 
przy drzwiach zamkniętych.

Kino „M UZA" 'JAT
Od dziś w y ś w ie tla m y  dw a re w e la ­

cy jne  p ro gram y.

C z ł o w i e k  o b ł ę k i t n e j  duszy
I I  P rogram  ZNAK NA DRZWIACH

oraz a rcyw eso ła  kom edja  
P A N I  C H C E  M I E i  P  Z I E C I.

dzić cię, że będzie nas obydwóch o- 
czekiwać pojutrze zrana... Jak się zda­
je, ma on wiele rzeczy do powiedze­
nia, dostarczy ci wskazówek, mogą­
cych się przydać do mojej obrony.

— Jest na śladzie, być może? — 
zapytał gwałtownie Filip.

— Tak mi się zdaje, chociaż nie 
powiedział nic stanowczego pod tym 
względem. Będziemy zmuszeni, jak 
sądzę, zabawić dwa albo trzy dni w 
Morfontaine...

— Dwa albo trzy dni! — powtó­
rzyła baronowa ze zdziwieniem.

— Tak jest, moja ciotko... Doktór 
zamierza dokonać wraz z Filipem ja­
kichś sprawdzań bardzo ważnych i 
interesujących.

— Jakiejźe to natury sprawdza­
nia? — zapytał pan de Garennes.

— Co do tego doktór bliżej nic nie 
wyjaśnił.

— Ależ to żyjąca zagadka, ten 
twój doktór, kochany siostrzeńcze! — 
rzekła baronową uśmiechając się z 
przymusem:

— Zagadka, być może, moja ciot­
ko! Ale co do mnie, wierzę w tego 
człowieka, chociaż go nie rozumiem.

— I masz słuszność, kuzynie, — 
rzekł F ilip , — dowiódł ci już swego 
poświęcenia.. Udam się na zaprosze­
nie doktora Gilberta... Pojutrze poje- 
dziemy do Morfontaine, skorzystamy 
z tej podróży, aby zwiedzić oberżę w 
Pontarmć, gdzie przepędziłeś kilka 
godzin. C. d. n.
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«—  Dźwiękowe „GRAND-KINO"-----
Od środy 28 w rześn ia  1932 r. i dni następnych. — Największy fiim świata 
w now em  w ydan iu  dśw iękow em ! — Gigantyczne arcydzieło, którego rea­
lizacja kosztowała półtoramiljona dolarów! B g  SI |  o

Dramat potężny jak  żytie! D  C Iw  "  H  U  j&g 
W roli głów nej:  R A M O N  N O V A R R O .

NAD PROGRAM: Dźwiękowy p rzeg ląd  aktualności.
■©

Aby  n i e  przep łacać na leży  k u p o w a ć  w  p ie rw sze tw  ż ró t i l e !

m n n  F I I T F R  M a u r * « »  Kornberg
U l i  L i i  U i  U I L l l  Panny  Marji 6, I p i ę t ro ,  t e ł ,  259

zao p a trzo n y  je s t  na nadchodzący sezon  1932*33 r. 
w  wielki w ybór w sz e lk ie g o  rodza ju  futer, jak: skórki, błamy, lisy it.p.
Na składzie  najmodniejsze f u t r a  i m arynark i go tow e, według o s ta tn ich

modeli paryskich
Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Piątek 30 września, f  Hieronina Kapł.
W schód  słońca: o g. 5.35 Zactiód 17.16

N ocne dyżury aptek.
W  nocy z czwartku na piątek: III A le ­

ja, Narutowicza.
W  nocy z piątku na sobotę: l Aleja,  

W ieluński.
Dziś akad em ia  ku czci ś. p. 

Michaliny Mościckiej. Zarząd Ko­
la  P a n ,  w p o s ia d a n iu  z a p ro szen ia  n a  
A k a d e m ję  k u  czci ś. p. p. P rezy d en -  
tow e j M ich a l in y  M ościck ie j,  k tó ra  o d ­
będz ie  s ię  b e z p ła tn ie  w  Bali R a d y  
M iejsk ie j  o godz. 19, z w raca  s ię  do 
c z ło n k iń  K ola  z p ro ś b ą  o l ic zn e  p rz y ­
b y c ie  na  A k a d e m ję .

W  osob ie  ś. p. p. P r e z y d e n to w e j  
M ich a l in y  M ościckiej Kolo P a ń  s t r a c i ­
ło sw ą  p ro te k to rk ę ,  k tó r a  k w e s t j ą  
p rz y g o to w a n ia  k o b ie t  do o b ro n y  p rz e ­
c iw g azo w e j  in te r e s o w a ła  s ię  g o rąco  i 
szczerze  o d d a w a ła  s ię  s p ra w ie  w y b u ­
d o w a n ia  S zko ły  O brony  P rz e c iw g a z o ­
w e j  dla lu d n o śc i  c y w iln e j .

O d d a je m y  z a te m  cześć  n i e s t r u d z o ­
ne j  p ra co w n iczce  i p ie rw sze j  O b y w a ­
te lce  P a ń s tw a .

Na boże Ast wo w Synagodze.
Dziś, w d z ień  im ie n in  ś. p. M icha liny  
M ościckiej,  m a łż o n k i  P a n a  P re z y d e n ta  
Rzplite j o dby ło  s ię  w  .N o w e j  S y n a g o  
d z e ” c z ę s to c h o w sk ie j  n a b o ż e ń s tw o  ż a ­
łobne . K azan ie  w y g ło s i ł  k azn o d z ie ja  
dr. H irszberg .

Dziś zebranie delegatów  
kót L. O. O. P. Z arząd  K o m ite tu  
P o w ia to w e g o  L. 0 .  P. P .  w C zęs to ­
ch o w ie  z a w ia d a m ia ,  iż dziś  w c z w a r ­
te k  29 bm . o godz. 20-ej,  w lo k a lu  
T -w a  P rz y ja c ió ł  F ra n c j i ,  odbędz ie  się 
ze b ra n ie  d e le g a tó w  kó ł L. O. P . P. j 
in s t ru k to ró w  o. p. g . ce lem  p o d z ia łu  
fu n k c y j  w im p re z ie  u rząd zo n e j  w  n i e ­
dz ie lę  2 p a ź d z ie rn ik ac h ,  r. pt. .D z ie ń  
lo tn ic tw a  s p o r to w e g o ” .

K o m i te t  p ros i  o n ie z a w o d n e  p rz y ­
bycie .

Obniżka cen cukru. W czora j 
w  .D z ie n n ik u  U s ta w "  zos ta ło  og ło ­
szo n e  ro z p o rz ą d ze n ie  m in .  s k a rb u  
w y d a n e  w  p o ro z u m ie n iu  z m in .  p rz e ­
m y s łu  i h a n d lu  oraz  i m in .  r o ln ic tw a  
i re fo rm  ro ln y c h ,  o b n iża jące  cenę  
c u k ru  o zł. 2 0 — n a  k w in ta lu  (100 kg.) .

O b n iżk a  o b o w iązu je  od d n ia  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  b. r. Od teg o  d n ia  n a jw y ż ­
sza  cen a  c u k ru ,  w y p u sz c z o n e g o  przez  
c u k ro w n ie  n a  r y n e k  w e w n ę trz n y ,  w y ­
nosić  będz ie  zł. 84.50 z a m ia s t  zł. 104,50.

Rząd  zd ecy d o w a ł  s ię  n a  dok o n an ie  
po w y ższe  obn iżk i ,  b io rąc  pod  u w a g ę  
z j e d n e j  s t ro n y  —  in te re sy  sze ro k ich  
rze sz  lu d n o śc i ,  d la  k tó re j  cu k ie r  je s t  
a r t y k u ł e m  p ie rw sze j  p o trzeb y ,  z d r u ­
g ie j  zaś s t ro n y  —  m o ż liw o ść  tak ie j  
o b n iżk i  d la  p rz e m y s łu  cu k ro w n ic z e g o  
n a  s k u te k  zn a c z n eg o  s k u rc z e n ia  s ię  de 
f ic y to w e g o  e k sp o r tu .

W  zw ią z k u  z p o w y ższą  o b n iż k ą  
c e n  h u r to w y c h ,  w  t y m  s a m y m  s t o ­
s u n k u ,  t. j .  o 20 g r .  n a  k i lo g ra m ie  
obn iżą  się rów n ież  cen y  c u k r u  w 
s p rz e d a ż y  de ta l icznej .

Wysokie kary za niestoso­
wanie sie bo cennika, w  z w ią z ­
k u  z o b n iż e n ie m  z d n ie m  l  p a ź d z ie r ­
n ik a  cen y  c u k ru  o 20 proc., Min. 
S k a rb u  w y ja ś n i ło  p o d le g ły m  w ła d z o m , 
j a k i e  s a n k c je  s to so w a n e  b ęd ą  za u p ra ­
w ia n ie  l i c h w y  przy  s p rz e d a ż y  cu k ru .  
N ie s to s o w a n ie  s ię  do n o w e g o  c e n n ik a  
p o c ią g n ą ć  m oże  za  sobą  w y so k ie  
g rz y w n y ,  s ię g a ją c e  n a w e t  50.000 zł.

Projekt postępowania eg ­
zekucyjnego. Z w ią z e k  izb  złożył 
M in . S p ra w ie d l iw o śc i  m e m o r ja ł  w  
s p ra w ie  p ro je k tu  u s ta w y  o s ą d o w e m  
p o s tę p o w a n iu  e g z e k u c y jn e m ,  w  k tó- 
r e m  w y s u w a  n a s tę p u ją c e  tezy :

1) z a sa d a  w y b o ru  k o m o rn ik a  p rzez  
w ie rz y c ie la ,  e g z e k w u ją c e g o  w in n a  być 
m o ż l iw ie  sze roko  p o t r a k to w a n a  i w ie ­
rzy c ie lo w i w in n o  b y ć  p o zo s taw io n e  
m a x im u m  sw o b o d y  w  ty m  k ie ru n k u .

2) k o m o rn ic y  w in n i  u rz ę d o w a ć  pod 
b e z p o ś re d n im  n a d z o re m  sędz iego , s p e c ­
ja ln ie  w ty m  k ie r u n k u  d e le g o w a n e g o ,  
do  k tó reg o  d o s tę p  d la  s t ro n  by łby  ła ­
tw y  i k tó ry  w k ró tk ie j  d rodze  z a ła t ­
w ia łb y  zaża len ia  n a  czy n n o śc i  k o m o r  
n ik ó w .

3) w w y p a d k u  sk ie ro w a n ia  e g z e ­
k u c j i  p rzez  k i lk u  w ie rzyc ie l i  n a  r u ­
ch o m o śc i  d łu ż n ik a ,  z a sp o k o je n ie  z s u ­
m y  u z y sk a n e j  ze sp rz e d a ż y  ty c h  r u ­

chom ośc i  w in n o  n a s tę p o w a ć  nie jak; 
o b ecn ie  p ro p o rc jo n a ln ie  do w ie rz y te l ­
ności,  lecz w e d łu g  k o le jn o śc i  zajęcia.

4) sp rz e d a ż  i d o k o n y w a n ie  pod z ia ­
łu  s u m  u z y s k a n y c h  ze s p rz e d a ż y  w i ę k ­
sz y c h  n ie ru c h o m o śc i  w in n o  być  do k o ­
n y w a n e  p rzez  sąd  o k ręg o w y , n ie  zaś 
jak  je s t  p rzew id z ian e  w pro jekcie ,  
p rzez  sąd  g rodzk i .

Kursy dokształcaJące. W z o ­
re m  la t  u b ie g ły c h  Z w iązek  N a u c z y ­
c ie ls tw a  P o lsk ie g o  w  C zęs to ch o w ie  u-  
rz ą d z a  w b ieżący m  roku  k u r s y  d oksz  
ta łc a ja c e  d la  ty ch ,  k tó rz y  nie  u k o ń ­
czyli VI i VII oddz ia łu .  P o  z łożen iu  e g ­
zam in ó w  przed  K o m is ją  E g z a m in a c y j ­
n ą  k a n d y d a c i  o t r z y m u ją  św ia d e c tw a  z 
u k o ń c z e n ia  7 oddz ia łów  szko ły  p o ­
w szech n e j .

O pła ta  m ie s ię c z n a  w y n o s i  8 zł., 
d la  n ie z a m o ż n y c h  p rz e w id z ia n e  są  
da lsze  u s tę p s tw a .

Z ap isy  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  k u rsó w  
p rzy  II A le i L. 35 (szkoła)  w g o d z i­
n a c h  od 17 do 19 co dz ienn ie  do d n ia  
5 p a ź d z ie rn ik a  r. b. w łączn ie .

Ogolnopcls l i i  T y d z i e ń  S t r z e l e c k i .
Komunikat sekcji  s t rze leck ie j  
z dnia 28 w rześn ia  1932 r.

Wyniki o ty tu ł  m is trza  m Częstochowy: 
a )  wojskowi służby czynnej

1) ppo i .  S u u u s ia w  D z ięc io low sk i 
48 pk t . ,  2) in sp .  a rm . g e n e ra ł  E d ­
w a rd  R ydz  Ś m ig ły  47 pk t . ,  3) pp łk . 
F ra n c is z e k  S ę k a ra  47 pk t .

b) cywilni panowie:
1) Z dz is ław  W róbel  (Z w iązek  S trze  

le c k i )  46 pk t . ,  2) Z d z is ław  Orzeł 46 
p k t . ,  3) M ieczysław  S tę p o w s k i  45 pk t . ,
4) J u l j a n  N a n y s  45 pk t. ,  5) W o jc iech  
B a n a sz k ie w ic z  45 nk t. ,  Z y g m u n t  Krzec 
ki 45 pk t. ,  L eon  R o b ak o w sk i  44 pk t ,

Wyniki o ty tu ł  mistrzyni m ias ta  
Częstochowy.

1) R a d la k ó w n a  W e ro n ik a  44 pk t . ,
2) P ta s z y ń s k a  M arja  43 p k t . ,  3) Roz- 
p e n d k o w a  B a rb a ra  43 pk t. ,  C z a jk ó w n a  
M arja  42 pk t . ,  W in ia r sk a  M arja  41 pkt. 

Wyniki o ty tu ł m is trza  szkół.
1) S te fa n  P e rk o w s k i  47 pk t . ,  2) 

W ik to r  L is  45 pk t . ,  .3) J e r z y  P o lu s iń -  
sk i  41 pk t . ,  4) R o m u a ld  W iz e n ta l  40 
p k t . ,  J e rzy  M ich a lsk i  40 pk t .

Odznaki S trze leck ie  zdobyli;
1) P a n  W ła d y s ła w  S ik o rsk i ,  2) P a n  

S te f a n  S w ob o d z ian .
Z aw o d y  m ię d z y  Z rzeszen iam i:  Do 

w a lk i  o m is t r z o s tw o  do łączy ł  się  P o ­
l ic y jn y  K lub  S p o r to w y ,  k tó ry  od razu  
w y s u n ą ł  s ię  sw o je m i  w y n ik a m i  n a  
czoło; na  d r u g ie m  m ie jsc u  u t r z y m u je  
s ię  Z w ią z e k  S trze leck i .

Ze w z g lę d u  n a  z w ię k sz a ją ce  s ię  
f r e k w e n c je  k ie ro w n ic tw o  zaw o d ó w  u- 
r u c h a m ia  s t rz e ln ic ę  n a  p la c u  K urji  
B isk u p ie j ,  p o czy n a jąc  od p ią tk u ,  30-go 
b. m . w godz. od 10-te j  rano .

Nagrody strzeleckie. W  s k ła ­
dzie  broni p. P e łc z y ń s k ie g o  w y s ta w io  
n e  s ą  c e n n e  n a g ro d y ,  ja k ie  p rz e z n a ­
czy ł  Z w iązek  S trze leck i  d la  z w y c ię z ­
ców z aw o d ach  O g ó lnopo lsk iego  T y g o d  
n ia  S trze leck iego .  W a r to  j e  obejrzeć .

Hitler u wrót! Z arząd  P o w ia to w y  
Z w ią z k u  S trze leck ieg o  w C z ęs to ch o w ie  
p o d a je  do w ia d o m o śc i ,  że p rz e w id z ia ­
n e  w  p ro g ra m ie  „ T y g o d n ia  S t rz e lc a ” 
p rz e d s ta w ie n ie  w  te a t rz e  „ G ra n d ” 
r e w e la c y jn e j  s z tu k i  p. t., „H it le r  u 
w r ó t ” w  d n iu  29 bm . z p rzy czy n  od 
Z w ią z k u  n ieza leżn y ch  n ie  odbędz ie  
się.

T e rm in  w sp o m n ia n e g o  p rz e d s ta ­
w ie n ia  zo s ta n ie  p o d a n y  do w ia d o m o ­
śc i  o d d z ie ln y m  k o m u n ik a te m .

Oziecl więźnia. Piotr ToLga, 
ojc iec  p ięc io rg a  dzieci,  zam . przy  ul. 
św . B a rb a ry  w y ro k ie m  s ą d u  g ro d z ­
k ieg o  s k a z a n y  zo s ta ł  n a  3 m ies iące  
w ięz ien ia .  Dzieci je g o  p o zb aw io n e  
p rzez  to z o s ta ły  op iek i  i j e d y n e g o  ż y ­
w ic ie la .

D e sp e ro w a n y  T e le g a  p rz y p ro w a d z i ł  
dzieci,  z k tó ry c h  n a js ta r s z e  m a  11 la t,  
do k o m is a r j a tu  —  s a m  zaś  o d d a ł  s ię  
do dyspozyc ji  w ła d z  w ię z ie n n y c h .

K o m isa r ja t  p rz e k a z a ł  o s ie rocone  
d z iec i  w y d z ia ło w i o p iek i  spo łeczne j  
p rzy  m a g is t r a c ie ,  k tó ry  u lo k o w a ł  je  
w  s ie ro c iń c u  m ie jsk im .

Nieszczęśliwy wypadek przy 
remoncie domu. W czora j ,  o g o ­
d z in ie  16 tej w y d a rz y ł  s ię  n a  ul. św . 
B a rb a ry  n ie szczęś l iw y  w y p a d e k :

45 le tn i  M arcin  D rozd, m u ra rz ,  z a ­
m ie s z k a ły  p rzy  ul. G a rn c a rsk ie j  25, 
z a ję ty  p rzy  re m o n c ie  d o m u  Nr. 44, 
s p a d ł  w  p e w n y m  m o m e n c ie  z r u s z to ­
w a n ia  z w y so k o śc i  I p ię t ra .  N ie s z ­
częś l iw y  do zn a ł  z ła m a n ia  k i lk u  żeb e r  
o raz  o g ó ln y ch  p o t łu c z e ń  c ia ła . W  s t a ­
n ie  c ię ż k im  p rzew ióz ł  go  lek a rz  P o ­
g o to w ia  do sz p i ta la  N. M arji P a n n y ,  
g d z ie  pozo s ta je  n a  ku rac j i .

Zagadkowy zamach samo* 
bójazy. D o n o s i l i śm y  ju ż  w e  w to re k  
o z a s ła b n ię c iu  p ą tn ic z k i ,  k tó rą  w s t a ­
n ie  c ię ż k im  p rzew iez iono  do sz p i ta la  
zap aso w eg o  p rzy  u l .  W a s z y n g to n a .  
N a z w isk a  te j  k o b ie ty  n ie  u d a ło  się  
w ó w czas  u s ta l ić .  O becn ie  w y sz ły  na  
ja w  se n s a c y jn e  szczegó ły .

O kazało  s ię  m ia n o w ic ie ,  że r z e k o ­
m e  zas łab n ięc ie  j e s t  w  rzeczy w is to śc i  
o t ru c ie m , b o w ie m  n ie  było  ża d n y c h  
oznak , k tó re  w s k a z y w a ły b y  n a  z a s ła b ­
n ięcia . N a to m ia s t  s tw ie rd zo n o ,  że za­
chodzi  t u  w y p a d e k  o tru c ia ,  w o b ec  
czego  w y p o m p o w a n o  chore j żo łądek. 
Z aw ie ra ł  on s u b s ta n c ję  t ru ją c ą ,  n azw y  
k tó re j  n ie  zdo łano  d o tą d  u s ta l ić .

W  to k u  d o c h o d z e n ia  p o l icy jn eg o  
okaza ło  się , że k o b ie ta  ta  p rz y b y ła  
p rzed  k i lk u  d n iam i n a  J a s n ą  Górę i 
z a m ie sz k a ła  u p. K az im ie ry  K idaw - 
skiej (K o rdeck iego  20). Z n ie z n a n y c h  
p rz y c z y n  t a rg n ę ła  się  n a  sw e  życie , 
w y p i ja ją c  ja k iś  p łyn . N ie  p rzy zn a ła  
s ię  j e d n a k  do teg o ,  tw ie rd z ą c  s t a n o w ­
czo, że j e s t  to  w y p a d e k  z a s łab n ięc ia .  
N a z w is k a  sw e g o  an i  d a ls z y c h  s z c z e ­
g ó łów  u ja w n ić  n ie  chcia ła .

D opiero  w czora j  w ie c z o re m  p o d a ­
ła, że n a z y w a  s ię  Jó ze fa  N ie w ia d o m ­
s k a  i z a m ie s z k u je  w W a rsz a w ie ,  przy  
ul. M on iuszk i  4. L iczy  o n a  66 lat. 
P o w o d ó w , ja k ie  sk ło n i ły  j ą  do z a m a ­
c h u  n a  sw e  życ ie— nie  ch ce  w d a lsz y m  
c iu g u  u ja w n ić .  N ie w ą tp l iw ie  p rz y b y ­
cie  rodz iny , k tó rą  za w ia d o m io n o  o 
ty m  w y p a d k u ,  rzuc i  snop  ś w ia t ł a  na  
tę  z a g a d k o w ą  p o n ie k ą d  sp ra w ę .

Otruł* ile kwaiem solnym. 
Z a t ru d n io n a  w c h a ra k te rz e  s łu żące j  
u  p. F a ją c  przy ul. W ilso n a  18 M arja  
Z asęp a  w y p i ła  z n aczn ą  dozę k w a s u  
so lnego . P o g o to w ie  p rzew iozło  ią do 
s z p i ta la  P a n n y  Marji. S ta n  je j  je s t  
c iężk i,  lecz nie beznadz ie jny .

»*Asy“ komunizmu staną Ju­
tro przed sądem. W sąd z ie  o k rę ­
g o w y m  o d b ęd z ie  się  ju tro  s e n s a c y jn a  
ro z p ra w a  p rzec iw k o  z n a n y m  ze sw ej 
d z ia ła ln o śc i  w y w ro to w e j  „ a s o m ” p a r  
t j i  k o m u n is ty c z n e j .  N a  ła w ie  o skarżo ­
n y c h  zas iądą :  23-le tn i P io t r — S ta n is ła w  
S a d o w sk i  z R aw y  M azow ieckie j,  21 
l e tn i  J a n  K u p c z y ń sk i  z R a d o m sk a ,  
o raz  m ie s z k a ń c y  C z ę s to c h o w y  46 -le tn i  
S ta n is ła w  P a łc z y ń s k i  i 32 - le tn i  P a w e ł  
F ra n c z a k .

S a d o w s k i  z a jm o w a ł  w  p a r t j i k o m u  
n is ty c z n e j  s ta n o w is k o  „ o k rę g o w c a "  1

O bywatole! Wszyscy zap isu je­
my si*«w szereg i Związku Strze­
leck iego  tworząc, lam orzutnie 
drugą wewnątrz armję naro­

dową.

dzia ła ł  n a  te ren ie  o k rę g u  C zęs to ch o w a  
P io trk ó w . K u p c z y ń sk i  — to funk -  
c jo n ar ju sz  k o m i te tu  o k rę g o w e g o  
C zęs to ch o w a  — P io trk ó w . P a łc z y ń s k i  
z a ś  był c z ło n k ie m  k o m ite ió w  o k rę g o ­
w eg o  i dz ie ln ico w eg o  K. P. P .  w Czę 
S tochow ie  i k a ra n y  był ju ż  za d z ia ła l ­
n o ść  k o m u n is ty c z n ą  3 - le tn iem  w ię z ie ­
n ie m .  F ra n c z a k  —  to cz łonek  k o ­
m i te tu  d z ie ln ico w eg o  K. P. P . Był on 
do czasu  ro z w ią z a n ia  P P S .  L ew icy  
p rz e w o d n ic z ą c y m  tej p a r t j i  i z l is ty  
te g o  s t ro n n ic tw a ,  ro z w ią z a n eg o  za 
d z ia ła ln o ść  p rz e c iw p a ń s tw o w ą ,  k a n d y ­
d o w a ł  n a  p o t ł a  do S e jm u .

Epilog pojedynku elektryce 
nego. G łośna  sw e g o  czasu  s p ra w a  
z a ta rg u ,  p o w s ta łe g o  n a  t le  w a lk i  k o n ­
s u m e n tó w  p rą d u  z e le k t ro w n ią  czę­
s to c h o w sk ą ,  p rzen ios ła  się  n a  te re n  
S ą d u  N a jw y ż sz e g o  w W a rsz a w ie .

Z a sk a rż o n a  p rzez  p. W a jn s ta jn a  
e le k t ro w n ia  za  n ie le g a ln e  o dc ięc ie  
p rą d u ,  co m ia ło  m o c n e  podłoże  z e m ­
s ty  o so b is te j ,  u k a r a n a  z o s ta ła  w eso- 
bie d y re k to ra  A p a n o w ic z a  p rzez  S ąd  
G rodzki w C zęs to ch o w ie  t rz e m a  d n ia ­
m i  b e z w g lę d n e g o  a re sz tu .

D yr. A p a n o w ic z  o d w o ła ł  s ię  do 
S ą d u  N a jw y ższeg o ,  k tó ry  n a  r o z p r a ­
w ie  w czo ra jsze j  w y ro k  S ą d u  G rodz­
k ie g o  a n u lo w a ł .

Rehabilitacja. P o d  h a ń b ią c y m  
z a rz u te m  ła p o w n ic tw a  s t a n ą ł  p o s te ­
r u n k o w y  P . P .,  p. S te fa n  H e tm a n ,  o s ­
k a rż o n y  z art .  639 k. k., o d o m n ie m a ­
n e  p o b ie ra n ie  ła p ó w k i  w fo rm ie  p o ­
c z ę s tu n k u  w z a m ia n  za to le ro w a n ie  po­
ta je m n e g o  u b o ju  bydła .

R o zp raw a  S ą d u  O k ręg o w eg o ,  k tó ra  
o d b y ła  się  w czora j,  w y k a z a ła  ca łk o ­
w i tą  b e z p o d s ta w n o ść  o sk a rż e n ia  i da ła  
p e łn ię  r e h a b i l i ta c j i  p o sz k o d o w a n e g o  
n a  ho n o rze  p. H e tm a n a .

Wykrycie składu sacharyny.
P  P o l ic ja  p rz e p ro w a d z i ła  wczora j r e ­
w iz ję  w m ie sz k a n iu  A deli  W illosow ej 
p rzy  ul. K o p e rn ik a  21, k tó ra  t r u d n i  
s i ę  sp rz e d a ż ą  s a c h a ry n y ,  pochodzącej  
z p rz e m y tu .  R ew iz ja  d a ła  d o d a tn ie  w y  
n ik i .  Zna lez iono  200 p a c z e k  s a c h a ry n y  
k tó rą  sk o n f isk o w an o .  W il to so w a  zos ta  
n ie  p o c ią g n ię ta  do o d p o w ied z ia ln o śc i  
k a rn e j .

Ciągnieni* loterjl państwo­
wej. G łów ne  w y g r a n e  w  18-tym  
d n iu  c ią g n ie n ia  V-tej k la sy  25 loterji 
p a ń s tw o w e j  p a d ły  n a  n a s tę p u ją c e  n u ­
m ery ;

15.000 zł. n a  Nr. 143158
10.000 zł. na  Nr. Nr. 21093 99767.
5.000 zł. n a  Nr. Nr. 15069 25949 

58699 134697.
3.000 zł. n a  Nr. Nr. 15268 50644 

53768 62672 86997.
2.000 zł. n a  Nr. Nr. 4790 10936 

12628 18452 23691 29958 34938 67344 
73707 76145 81702 88641 89391 90659 
99700 101344 102967 105146 112735 
112800 119970 119508 138179 146110 
140343 152743 158457 159151.

1 0 0 0  zł. n a  Nr. Nr 2233 4035 
5029 9574 10542 13783 14992 24006
24593 29327 31968 37990 42450 56016 
67685 59437 64194 66987 70264 76729 
82155 83754 S5101 92528 95744 102134 
10.3.395 108627 112230 114953 114189 
124515 129019 126115 128119 152808 
157045 159829

Ogłoizenie.
N. E. 2570—32 i inn.

Komornik II rewiru, Sądu Grodzkiego  
w Częstochowie, JÓZEF SOLARCZYK, 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy  
Gen. Dąbrowskiego Nr. 12, ogłasza, że  w  
dniu 6 października 1932 r., od godz. 10-ej 
zrana, w Częstochowie, odbędzie się  
sprzedaż przez licytację ruchomości, na­
leżących do S T A N ISŁ A W A  FIJAŁKOW­
SKIEGO i innych, które mogą być sp rze­
dane poniżej szacunku jako w  drugim  
terminie, a mianowicie: w  garażu Syrkie-  
w icza przy ul. W aszyngtona 7, auta pól-  
c iężarow ego  marki „Chevrolet", ocen io ­
n ego  na 3,000 zł , a przy ul. Przechodniej  
17, karoserji do auta p ó łciężarow ego,  
czteros ied zen iow ej,  w  komplecie, ocen io ­
nej na 400 zl.

Dnia 27 września 1932 roku.
Komornik Sądowy J .  So la rczyk .

Pokój do  wynajęcia dla 1 lub 2 osób.  
W iadom ość III Aleja 71 m 6.

Zg ub iono  kartę rowerową od Nr. 2690 
wydaną na imię Borow ski Stefan,
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Proces hr. Brassow przeciwko Skar. Państwa
o s p a d e k  po w. księciu Michale Romanowym.

P ostęp ow an ie  dow odow e w  spra­
w ie  o spadek  po w. k s ięc iu  Michale  
dochodzi już  do końca.

Prokuratorja Generalna, k w es ijo n u  
jąc prawa powódki Brassow, zarzuciła  
jej n iew ażność  jej m ałżeń stw a z w. 
ks. M ichałem , twierdząc, że bądąc ż o ­
ną podporucznika Wulferta, w yszła  
zam ąż za w ie lk iego  księcia , przez co  
popełniła  bigam ję. Na tę okoliczności  
Prokuratoria Generalna powołała na  
św iad k ów  dyrektora C zerem isinow a,  
m ec. Aleksandra L ednick iego  i br. 
Marję Rabinder— B ielajew ę.

Nadto Prokuratoria ośw iadczyła ,  
że akt ślubu , zawartego w  1912 roku  
w e W iedniu pom iędzy  Brassow ą i w .  
ks. M ichałem zaginęły , a pozostaiy  
ty lko  okładki. W szy stk ie  te w n iosk i  
Prokuratorji sąd u w zg lęd n ił .

Zbadany dyr. C zerem isinow , zeznał  
że nie w ie ,  jaki był stan c y w iln y  
Brassow ej wtedy, g d y  była  z w. ks. 
M ichałem zagranicą. Konsul S w o lk itń ,  
zbadany przez sąd w iedeńsk i zeznał, że 
akt ślubu m ałżeństw a, zawartego m ię  
dzy hr. B rassow  i w. k s ięc iem  M icha­
łem , z a w s ity  w cerkwi praw osław nej w  
W iedniu, przechowuje s ię  w  aktach  
parafji tej cerkwi, o czem  św ia d ek  
przekonała  s ię  naocznie.

Na prcśbe pow ódkizbadan i zostali  
św ia d k o w ie  B irukow, k ierow nik  w y ­
działu adm inistracyjnego  w  kancelarji  
m inisterjum  dworu carskiego w latach  
1910 — 1916 oraz ks. W iaziem ska,  
żon a  adjutanta zam ordow anego w. ks. 
Michała.

Św iad ek  Birukow ustalił, że m a ł ­
żeń stw o  w. ks. Michała z hr. B rassow  
zawarte zostało po uzyskan iu  przez 
pow ódkę rozwodu z W ulfertem . Zez­
nanie to potwierdziła  ks. W iaziem sua,  
dodając, że Wulfert po rozwodzie z 
Brassową, je szcze  przed jej m a łż e ń ­
s tw e m  z w. ks ięc iem , ożenił s ię  w  
M oskw ie z panną P ietuchow .

Nadto św ia d k o w ie  ci zeznali, że 
car Mikołaj II po ożenieniu się  w. ks. 
Michała z Brassową, pozbawił go  szarż 
oficerskich, zarządził opiekę nad jego  
m ajątk iem  i zabronił m u pobytu w  
Rosji. Dopiero po w yb u ch u  'wojny  
pozw olił  m u wrócić do Rosji i u p e ­
w n ił  jego  syna  Jerzego, urodzonego  
przed ś lu b em  w  czas ie  trwania m a ł ­
żeń s tw a  powódki z W ulfertem . Gar 
nadał sy n o w i tem u specja lnym  u k a ­
zem  w sze lk ie  prawa dziecka le g a ln e ­
go  z m ałżeń stw a  w. ks. Michała z 
B rassow ą z w yją tk iem  praw d yn as­
tycznych .

Ukaz ten redagow ał Birukow, zaś  
ks. W iaziem ska w idz ia ła  podpis urzę  
dow y tego  ukazu u w. ks ięc ia ,  który  
prosił jej męża, a sw e g o  adjutanta  
o soorządzenie  odpisu z teg o  ukazu.

Zoadano rów nież pow ołanego przez 
rzeczników pow ództw a Aleksandra  
M ossołowa, który od r. 1900 do

1910 był szefem  kancelarji m in is ter ­
s tw a  dworu carskiego i zw ierzch n i­
kiem  Birukowa. Potw ierdził  on w  zu 
pełności w szy sk ie  okoliczności u s ta lo ­
ne przez Birukowa i ks. W iaz iem -  
ską, dodając, że na z lecenia  Mikołaja 
II przyśpieszone zostało postępow anie  
rozw odow e powódki z W ulfertem , po­
czerń powódka i jej syn  otrzymali 
nazw isko  i tytuł hr. Brassow , a następ

nie, już jako B rassow a w ysz ła  ona za 
m ąż za w. ks ięc ia  Michała.

Do zbadania pozostają je szcze  św iad  
kow ie  ze strony Prokurarji: m ec. L ed­
nicki, b. m inister i Marja Bielajewa,  
którzy nie staw il i  s ię  na p ierwsze  
w ezw an ia  z powodu choroby. Badanie  
ich odbędzie s ię  w nrzyszłym m ie s ią ­
cu. Po zbadaniu ty ch  św iad k ów , se n ­
sacyjny  ten proces przeniesiony zosta  
nie z pow rotem  do C zęstochow y i sąd  
o k r ę g o w y  w yd a  wyrok, który  
oczek iw an y  jest z n ie z w y k łe m  z a in te ­
resow aniem , zarówno przez Polskę,  
jak i zagranicę.

Dr. Paw eł Broniatowski
ch o ro b y  sk ó r n e  i w e n e r y c z n e

od 9— 12 ł od 4—8 w.  P a n i e  od  12— 1 p.p.  
C z ę s t o c h o w a ,  ul.  P a n n y  Mar j i  21.Tel .  894

W r o g o w i e  BRUDU a b o n u j ą  „ C z y s t o ś ć "
z doda tk .  b e z p ł .  „L ekarz D om ow y"  

o ra z  „L ekarz D entysta'*.
R o c z n i e  zł.  6 .  P.  K O. nr .  15-960.
Red w Warszawie, Skrz. poczt 729.
W C z ę s to c h o w ie  b l i ż s z y c h  I n f o r m a c y j  u d z i e la  Red.  
L e k a r z  - D e n t y s t a  M ic h a ł  O r e jn i e c ,  A le ja  N. M ar j i  

P a n n y  10. — T e le fo n  2-50._________

!! E lektrotechnika!!
N a p r a w y  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n o ś c i  s a ­
m o c h o d o w e j ,  m o t o c y k l o w e j ,  o r a z  e l ek  
t r o m o t o r ó w ,  d y n a m o m a s z y n  i w s z e l ­
k ich  a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h ,  p r z e p r o ­

w a d z a  p o d  g w a r a n c j ą  
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

J. WYKA ll-ga Aleja 28
S p e c j a l n e  u r z ą d z e n i a  d l a  r e m o n ­
t ó w  a k u m u l a t o r ó w  i ł a d o w an ia .  

M a g n e s o w a n i e  m a g n e t ,  
g ł o ś n i k ó w  i s ł u c h a w e k .

Z K R A J U .
J ę d r z e j o w s k a  mistrzynią Polski  

w ten is ie .
Odłożone z powodu choroby Jędrze  

jew sk ie j  spotkanie f ina łow e gry po­
jedynczej  pań o m istrzostw o Polski  
w  ten isie  odbyło s ię  wczoraj w Kra­
k o w ie .  Spotkanie z Dub ień sk ą zakoń­
czyło s ię  zw y c ię s tw e m  Jędrzejowskiej  
w  stosunku  6:1, 6:4.

W grach pokazow ych Horain i 
C zyżow ski pokonali Jędrzejew ską i 
Nawratila  6:4, a D ubieńską i Czyżaw-  
sk i zw yc ięży l i  Jędrzejow ską i Nawra-  
tila 6:3

W sobotę w yjeżdża Jędrzejowska  
do Meranu, gdz ie  w e ź m ie  udział w 
dorocznym  turnieju.

Archimandryta Szmaragd —  Łaty- 
s z e n k o  na w o ln o ś c i .

Po dziew ięc io le tn im  pobycie  w  wię-  
zieniu  m o k o to w sk iem  w W arszaw ie  
został w ypuszczony na w olność  archi-  
m andryta S m aragd -Ł ityszen k o , zabój­
ca m etropolity  praw osław nego. Sm a-  
ragd-Łatyszenko, który d ługi czas  
przesiadywał w jednej celi z hr. Roni- 
kierem , siedział w w ięzien iu  w sza­
tach d u ch o w n y ch .

Przed w yjśc iem  na w olność  spra­
w ił  sobie e leganck ie  czarne ubranie  
w izytow e  i czarny sz ty w n y  kapelusz.  
W tym  stroju w siad ł do taksów ki z 
oczeitującym i go przyjaciółmi.

Bm aragd.Ł atyszenko udaje się  do 
W ilna. Mówią, iż resztę  życia  z a m ie ­
rza on spędzić  w je d n y m 'z  klaszto­
rów praw osław nych  na W ołyniu. Przy  
puszczeniu  temu jednak przeczy e l e ­
gancki św ieck i  strój, w  którym pok u ­
ty  odprawiać niepodobna.

D e p e n d e n t  adwokacki  
defraudantem.

Na ław ie  oskarżonych w sądzie  o- 
kręgow ym  w W arszaw ie  zasiad ł 44  
letni E m anuel Kaminc, dependent j e d ­
nego  z ad w okatów  w arszaw skich ,  
K am inc  przedstawił s ię  a d w o k a to ­
w i jako były  obrońca sądow y i po pew  
nym  czasie zyskał duże z a u fm ie  pa­
trona, który powierzył m u nadzór nad 
kasą. Kaminc w płacał w  im ien iu  ad ­
w okata  znaczne su m y  do sądu t y t u ­
łem  kosztów  sąd ow ych  i różnych o- 
płat. Przy tej akcji p ew n e  su m y  od ­
kładał dla sieb ie  i „zaoszczędził" so ­
bie 2.226 z łotych. Po p ew n ym  czasie  
nadużycia  w y sz ły  na jaw i Kam inca  
oddano w ręce  policji. A d w ok at  G., 
w sk u tek  n iew y p ła cen ia  przez K a m in ­
ca różnych kw ot do kas sądow ych ,  
poniósł znaczne straty, w y w o ła n e  o p ó ­
źn ien iam i term inów i t. p. Sąd s k a ­
zał Kaminca na półtora roku w ię z ie ­
nia.

Wielkie włamanie  do składu futer  
w Łodzi .

Ł ódzkie w ład ze  policyjne zaalar­
m ow an e  zosta ły  don ies ien iem  o w ła ­
maniu, którego dokonano do składu  
firm y „B rom berg”.

Kiedy w oźny firmy otworzył zrana 
drzwi —  spostrzegł ogrom ny nieład i 
duże braki w zapasach futer. W jed ­
nej ze ścian widniał spory otwór, k tó ­
ry w yjaśn ia ł przyczynę sp u stoszen ia  
w sk lep ie .

N a ty ch m ia s t  na m ie jsce  przybyły  
władze policyjne, k tó r e '  usta liły  spo­
sób włam ania.

M ianow icie  w  przylegającem  do

składu firmy „B rom berg”, sześciopo-  
kojowem , pustem  m ieszkaniu  od kil-  
ku tygodn i dokonyw any jest  remont. 
D o m ieszkan ia  tego  w *nócy wtargnę-  
li przy pom ocy podrobionych k lu czy  
złodzieje, którzy przebili otwór w skła  
dzie Bromberga, zabierając futra w ar­
tości ponad 10.000 zł.

Z łoczyńcy opuścili  skład tą sam ą  
drogą, którą przyszli, zam ykając  drzwi  
do opustosza łego  lokalu, aby opóźnić  
chw ilę  odkrycia w łam ania.

D otych czas  w ładze policyjne nie  
w p ad ły  na trop z łoczyńców . P rzeszu­
kanie  m elin  i m ieszkań  paserów nie  
dało chw ilow o rezultatu.

Tragiczna śmierć  defraudanta.

Ostatnio władze sow ieck ie  w Mińs 
ku w ykry ły  w rejonie Starobińskim  
znaczne  nadużycia  pieniężne, prze- 
w yższjące  50 000 rubli.

Przeprowadzono dochodzenie  w y ­
kazało, że fa łszerstw a praktykowane  
były od d łuższego czasu, przy czem  c e ­
lem zam askow ania  popełnionych n a ­
dużyć w pisano do ks iąg  kasow ych  
f ikcyjne su m y  i załączano s fa łszo w a ­
ne dokum enta.

W  w yniku  przeprowadzonego do­
chodzenia w yjaśn iło  się, że nadużycia  
te popełnił posz lakow any o działal­
ność  kontrrewolucyjną W a siiczyk ow —  
działacz kooperacyjny.

W przeddzień w ykrycia  nadużyć  
W asiiczyk ow  przezornie zb ieg ł  w k ie ­
runku granicy polskiej, lecz w n ied a le ­
kiej odleg łości od granicy zauw ażony  
został przez so w ieck i patrol straży  
granicznej.

W obec tego, że zb ieg  na w ezw an ie  
żołnierza nie zatrzymał się, oddano w  
jeg o  kierunku kilka strzałów. Jedna  
z kul trafiła go w  pierś, powodując  
n atych m iastow ą  śm ierć.

ZE ŚWIATA.
350  tysięcy  dolarów za pamiętni­

ki P a d e r e w s k ie g o .
Przebyw ający  obecnie  w posia-  

dłości swojej w Morges, w S zw ajcarji ,  
Ign acy  Paderew ski przystąpił do pisa  
nia pam iętn ików .

Jedna z w ie lk ich  am erykańskich  
firm w y d aw n iczych  nabyła od autora 
za su m ę 360 ty s ię c y  dolarów prawo  
w ydania tych p am iętn ik ów  w  ję ­
zyk u  a n g ie lsk im . Różne firmy w yd aw  
nicze zabiegają o prawo w ydania  pa­
m ię tn ik ów  P aderew sk iego  w innych  
językach .

Jak s ły ch a ć ,  P aderew ski oprócz 
w sp o m n ień  ze sw ej  bogatej i tryu m ­
falnej karjery artystycznej, zam ieśc i  
w  pam iętn ik ach  c iek a w e  przyczynki  
do polityki św iatow ej i polskiej w o- 
kresie  wojny i w  czasach p ow ojen­
nych.

S a m o b ó j s t w o  s ę d z i w e g o  
zakonnika.

Opactwo Klosterneuburg pod W ied ­
niem  było w id o w n ią  n iezw yk łe j  tra- 
gedji. 67 letn i zakonnik, ojciec Ilde­
fons Paster, od 25 lat adm inistrator  
klasztoru, dw om a ce ln em i strzałami  
rew olw erow erai położył kres sw em u  
życiu... Gdy w godzinach  porannych  
słu żący  klasztorny wszedł do celi ojca 
Ildefonsa —  zastał zakonnika  n ieży ­
w e g o ,  a na sto liku  tuż  obok łóżka  
znajdow ał s ię  l ist  do przeora następu-  
jącej treści:

„Od lat w ie lu  prowadzę, jak w s z y s ­

cy moi bracia zakonni wiedzą, w alkę  
z grożącem  mi obłąkaniem . J e s te m  u 
kresu sił. Polecam  mą duszę ła sce  
Pana Boga i proszę w szystk ich , któ­
rych w m em  życiu  obraziłem, o prze­
baczenie, jak przebaczam rów n ież  
w szy stk im , którzy m nie  k ied yk o lw iek  
w  życiu  skn-vwdzili., .  Pokój mojej 
biednej d u s z y ”.

Ojciec I ldefons prowadził od 25 lat  
f in a n so w e  spraw y opactw a. W  osta t­
nich latach, gdy  sytuacja gospodarcza  
coraz bardziej s ię  pogarszała i docho­
dy opactw a poczęły  spadać, ojciec  Il­
defons popadał coraz bardziej w m e-  
lancholję. W reszcie  w  m ózgu jego w y ­
tworzyła się  „idee f x e ”, że opactw u  
grozi ruina f inansow a i bankructwo  
j e s t  n ieuchronne. Pod w p ły w e m  tego  
urojenia 67 letni starzec postanowił  
skró:;;ć swą m ę k ę  i s ięgną ł do broni 
p a ln e j ..

t Cs dziś  przez  Radio?
W A R S Z A W A  30 w r z e ś n i a

11.58 S y g n a ł  c z a su  z W a r s z .  Obs.  A s t r  
H e j n a ł  k rak.

12.05 P r o g r a m  na  dz.  b ież.
12.10 C o d z i e n n y  P r z e g l ą d  P r a s y  Po lsk i e]  
12 4o Urz.  kom.  P a ń s t w .  I ns t .  Met.
12 45 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
15.00 K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y .
15.10 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
16.35 Kom.  Cen t r .  B iu r a  H y d r .  dla  żeglugi ,  

i r y b a k ó w .
16.40 O d c z y t  z K r a k o w a .
17.00 Muzyk a  s a lo no wa .
18.00 O d c z y t  z e  L w o w a .
18.20 Muzyk a  t a n e c z n a  z  C i echoc inka .
19.15 Rozma i to śc i .
19 35 P r a s o w y  D z ie n n ik  B a d jo w y .
19.45 P r z e g l ą d  r o l n i c z y  p r a s y  k r a j o w e j  i 

z a g r a n i c z n e j  z  Wi lna .
19.55 P r o g r a m  n a  dz.  n a s t ę p n y .
20.00 P o g a d a n k a  m u zy c z n a .
20.15 K o n c e r t  sym fon .  z Filh.  W a r s z .
22.30 Dod .  do P r a s  D z i e n n i k a  Rad jow-ego
22.35 Kom.  Gł. W o j s k .  S tac j i .  Me t  d l a  k o ­

m un i k ac j i  l o tniczej .
22.40 W i a d o m o ś c i  s po r to w e .
22.50 M u zy ka  t a n e c z n a  z ca fe  A d r i a  

K A T O W I C E  30 w r z e ś n i a  
11.58 S y g n a ł  c z a su  z W a r s z . ,  h e j n a ł  z Krak .
12.05 P r o g r a m  na  dz.  b i e żą cy .
12.10 C o d z i e n n y  p r z e g l ą d  p r a s y  polskiej : ,  

z W a r s z a w y .
12.20 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
12.40 Kom.  m e t e o r  z W a r s z a w y .
12 45 P ł y t y  g r a m o f o n o w e ,
14.00 K o m u n i k a t  gos j -od a rc zy ,
15.00 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y  z W ar sz
15.10 B a j e czk i  cioci  He l i  d l a  dzieci .
15.25 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
16.40 O d c z y t  z K r a k o w a .
17.00 M u z y k a  s a l o n o w a  z W a r s z a w y .
18.00 O d c z y t  z e  L w o w a
18.20 M uz yk a  t a n e c z n a  z W a r s z a w y .
19.15 R oz ma i t o śc i .
19.25 P r o g r a m  n a  dz.  nas t .
19.35 K o m u n i k a t y  s p o r t o w e .
19.35 P r a s o w y  D z ie n n ik  Ra d j .  z W a r s z .
19.45 „ S p o ł e c z n a  r o l a  s z tuk i " .
20.00 T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .
22.40 P r o g r a m  na  dz. nas t .
22.45 I n t e r m e z z o  m u z y c z n e .
23 00 S k r z y n k a  p o c z t o w a  w j ę z y k u  f r a n ­

cusk im .

B iu ro  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„RENOMA”
wł. MARJAN Ż U K O W S K I  

Częstochowa, Aleja Nr 21, te l 448.
P R Z Y J M U J E :  O g ł o s z e n i a  do w sz y s t k i c h  

p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E C A :  Dz i enn ik i  i c z a s o p i s m a  k r a ­

j o w e  i z a g r a n i c z n e .
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  p a ­
p i e r o sy ,  o r a z  zna cz k i  s t e m p l o w e ,  p o c z ­

to w e ,  w e k s l e  i t. p. 547
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i SO L I D N A .

Do  sp r z e d a n ia  o k a z y j n i e  w ó z e k  d z i e ­
c in n y  w  d o b r y m  s t an i e .  W i a d o m o ś ć  

w  cu k i e rn i  „Z i e m ia ńs k i e j " .

jFfecszukuje 2  p o k o i z k u c h n i ą  w  ś r ó d - 
1 m ie śc iu ,  w y g o d y ,  od 1 p a ź d z i e r n i k a  
W i a d o m o ś ć  R e d a k c j a  „ S ł o w a  “ d l a  
U r z ę d n i k a .

Były  u rzęd n ik  p o s z y k u j e  ad m i n i s t r a c j i  
d o m u  za  m ie sz k a n i e .  O f e r t y  do A d m i ­

n i s t r a c j i  „ S ł o w a "  II  A l e j a  Nr.  32, po d  
„ U rz ę d n ik " :

Po k o fu  u m e b l o w a n e g o  z u ż y w a l n o ś c i ą ,  
k u c h n i  p os zu k u j ę .  W i a d o m o ś ć  do 

R e d a k c j i  „ S ło w a "  II A le j a  32
BgtaagA u^«aEMrE.« i  11 B— ai mmb  w t

Potrzebni chłopcy
do roznoszenia prenumeraty 

i rozsprzedaży
Stawa Częstochowskiego

w  i „  t e k s t e m  30 gr. ,  -  t a b e l a r y c z n e  50 p roc .  d r o ż e j ,  z a g r a n i c z n e  100 p r o c  D r o b n e  oąJo-
, m ł * 10 * r  “  w y r M - ~  B e r r o b o t s t  i p r a c y  k «» r* y . u j ą  * M  p roc .  ulgi  p r z y  z a m i e . J * « i u  o g ł o . t « 4  d r o b u y c n  - W s z e l k i e  k o m u n i k a t y  z r z e a z e *

1 *tow,  ka l t a r a i s o - ł H iw ia tow ych  n m ie az cz a t t e  s ą  bezp ł a tn i*  }
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